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‘j Przyjaciel Ludu" wychodzi trzy razy tygodniowo.

.. .  Sa poczcie miesięcznie 250 mk.
W  koszenia miesięcznie253m k.zodnosz. w dom260mk.

i  “uesięcznie 400 mk.
Pcjedyńczy egzemplarz 25 mk.

Za granicy 100 procent drpżej.
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Redaktor: Franciszek Duszyński.
Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (Wkp.) 

Druk i nakład: Drukarni Spólkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 
Telefon nr. 47.

54.

Cena og łoszeń :
Zwyczajne za wiersz nonparelowy jednofam o . 40 mi
Zaiobne i dla "poszukujących pracy , . 35
Reklamy w dziale redakcyjnym . . ’ 150 .
Przed tekstem na 1 stronie . . . . 200 ”

Ogłoszenia ze skomplikowanym układem 50 procent droższe.
Na ogłoszenia ponad 10 razy się powtarzające, odpowiedni rabat.

Kępno, na sobotę 54 października 1922 r. Rok 1X„
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Wdowieństwo polskie w obronie 
polskiego robotnika.

Wy te?;..-. na inne ocle działalności ducho- 
z ehv-’ |ą gdy wąlfci Papież Leon XIII wy- 
encyklikę: „Rerum nov:rum‘ . w której r.a- 

?' ć-. chrześcijańskie do polepszenia doli 
Kbotniczych, duchowieństwo polskie zabrało 
^wszej pracy w tym kierunku fam, gdzie 
Polityczne na to pozwalały. — Szczególny 

) Pfacy społecznej okazano w Wieikopolsce 
' k, powicie, że ówczesny zarządca djecezji 

J  j ’ P°znańskiei. ks- arcybiskup Stablewski, 
I# i ęPcy jego, bardzo byli przychylni pracy 
J  -'duchowieństwa.

I,.niciatywą i pod patronatem kapłanów zaczęły 
, j Ł ‘ towarzystwa robotników polskich, które
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złączyły się w potężny związek liczący
przeszło 37 000 członków. Łączoną 

|  nietylko celem niesienia oświaty i wy­
bieli poczucia solidarności, lecz udzie-

p 
$'•

L cr< ft. Towarzystw pod niejednym wzgte- 
E y n t]  pomocy. Zakładano liczne biura 
ę / nei. tworzono kasy pośmiertne, zasiłkowe, 
"■ Aosci. Dalej: budowano domy ludowe, 

plblioteki, urządzano przedstawienia amator- 
,fZez pracę systematyczną, ideową, kierowaną

5$lł .
/p ra ln e g o  z księdzem sekretarzem jeneral- 

robotnik polski, upośledzony i zapom-
K T ,zas, nabrał pewności siebie, i począł ro-
»J  °n może być obywatelem kraju^na równi 
Po),.nam’- — Tei zasiugi uobywatelnienia ro
Li '‘Kieiłn nil/t "rrlola nrłohroó zli,f c T eS0 nikt nie zdoła odebrać duchowień-

K,e,nu'
itij/111 powstało Zjednoczenie Zawodowe dla 
■ ^esów wyłącznie materjalnych robotnika 

* tutaj duchowieństwo polskie nie odmó- 
, °niocy, zwłaszcza w pierwszych najtrud- 

~-3tkach. Może teraźniejsi kierownicy*-- - ...wut.iwjui w* V
ż ; jk wrogo usposobieni względem kleru 
•j Pom sob,e przypomnieć, ile to życzliwości

zwtaszcza młodsze duchowieństwo 
/  t, ■ ‘ ra./om organizacji zawodowej robotnika 

ty, ' . niejedna fdja byłaby się wprost roz- 
y nie ustawiczna zachęta miejscowego dusz-

tysiączne rzesze robotników za 
ê a ilemiec wywędrowały, wielu księży i tam

towarzystw związkowych :•>:.rrukiurów ee . m ćv ,c.ze- 
nia młodzieży w różnych grneb i spustach, wydaie oo- 
nadL poczytny, doskonale redagowany m.essęcznik

Udział duchowieństwa w różnych 
organizacjach.

.: usuwało się duchowieństwo rówńjeż f-ć pracy 
w erganteacjach, . ■ p. • kółkach rtlrncz/cn,
towarzystwach przemys-owc-'^», kółkach śpiewackich, 
choć -.i? wiście wspol -aca ks.ęży nie mogła na tym 
terenie oyć tak wybitną, sak w poprzednio wvszcze- 
gólniCii/cn towarzystwach, gd'/i potrzeba tu było 
pewnie., fachowych umiejętności i wiadomości. Du­
chowieństwo m:roo to nie odmawiało współpracy 
swej, a żadna z tych crganiżacyj nie zaprzeczy, że 
księża poważną mają zasługę około pomyślnego iej 
rozwoju.

We wszystkich wspomnianych stowarzyszeniach 
księża starali się nietylko organizować, oświecać lud 
polski oraz polepszać jego byt piaterjalny, lecz równo­
cześnie działać nań wychowawczo. Celem zwalczania 
np. zakorzenionego u nas pieniactwa zakładano przy 
kółkach rolniczych, towarzystwach robotników, a nawet 
przy bractwach kościelnych sądy polubowe, które 
tysiące sporów i kłótni o obrazę osobistą, o narusze­
nie miedzy itp. załatwiały bez procesów i kosztów są­
dowych.
Walka duchowieństwa z zgubnym wro.dem 

ludu, z pijaństwem.
Nie kto inny, jak znowu księża wypowiedzieli 

Walkę innemu nałogowi naszego ludu, tj.sK łonności 
do pijaństwa. — Starsi ludzie pamiętają jeszcze, 
jakie, straszliwe spustoszenie powstawało skutkiem 
pijaństwa szerokich warstw ludu polskiego w połowie 
zeszłego stulecia. Dwukrotnie, tj. przed 1846 rokiem 
i kilkanaście lat później — po przerwie spowodowa­
nej rewolucją, duchowieństwo trzech zaborów prowa­
dziło formalną krucjatę przeciw pijaństwu za pomocą 
ambony,- konfesjonału, misyj oraz bractw wstrzemię 
źliwości, i to z takim skutkiem, że pozamykano -nie­
tylko setki karczem i aestalacyj, lecz nawet wielką 
liczbę gorzelni. — Naród po dziś dzień zachował 
w wdzięcznej pamięici nazwiska takich misjonarzy 
trzeźwości jak ksks, Antoniewicza, Fietzka, Brzozow­
skiego i innych.

Na początku b. stulecia powstał Związek księży 
abstynentów, który pobudził i podtrzymuje po dziś 
dzień nowoczesną walkę z alkoholizmem w Polsce. 
Mamy obecnie w różnych djecezjach Polski kilkuset 
księży, którzy wyrzekli się wszelkich napojów upaja­
jących dla dobra ludu polskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Przemówienie p. prez. Nowaka.
Prezydent ministrów o Nowaś; wygłosił przemó­

wienie pc vitaine. w którym ng wsteo-e zaznaczył, iż 
otwarcie Sejmu Śląskiego zrządzeniem losu przypada 
wr przęds.Iińu yborów i zebrania s;ę Sejmu Rzeczy­
pospolitej, którego głównem zadaniem będzie .w pro­
wadzeń:? cafokształtu życia p rijtwo>vego na tor, nor­
malnej i po rojowej pracy.

Ta pokojo -a prac?, której priYŚwieceć będzie 
cel ścisłego zespolenia ws:ysi:i.loh^Biem poiskich s za­
tarcia różnic, jak'e v.skutek odmiennej prz, należności 
państwowej s ę utworzyły, będzie mieć ddniosie z,ia- 
czenie  ̂tak dla naiodowego jak i dla wysoko rozwi­
niętego ekonomicznego dueba tej dzielnicy, któ»a 
ostatnia wróciła na łono, Rzeczypospolitej.

Omówiwszy następnie w krótkich słowach spra­
wy ulg celnych urządzeń socjalnych, aprowizacji i ko­
lejnictwa na Górnym Śląsku i stwierdzając starania 
rządu w kierunku należytego rozwiązania tych spraw, 
prezydent ministrów wspomniał o kwestji walutowej, 
zaznaczając, iż^w tej sprawie konieczna jest wielka 
ostrożność, co^rząd ma na uwadze, by nie narażać 
skomplikowanego organizmu gospodarczego na zawik- 
łania.

Mowę swoją zakończył prezydent ministrów za­
pewnieniem, że rząd będzie kierował s’ę bezwzględną 
ńewtionrreśeią przy roz-strzyganiu zagadnień w« wszyst­
kich dziedzinach i w odniesieniu co wszystkich mie­
szkańców w tej drogiej prastarej dzielnicy*

Zamknięcie pierwszego posiedzenia.
Zamykając pierwsze posiedzenie Sejmu Śląskiego, 

przewodnicząca Omańkowska prosiła w imieniu kan- 
celarji sejmowej, aby kluby poselskie zawiadamiały 
ją o swoim ukonstytuowaniu ŝ’ę, póczem zapowie- 
wiedziala następne posiedzenie na piątek 13 bm. 
o godz. 4 po południu.

Na porządku dziennym: 1) wybór prezydjum, 
2) przyjęcie tymczasowego regulaminu obrad Sejmu.
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> aZał n 7 » ' ( u iu łv o ] y ,  w ic iu  n a ię z y  i la m
^tn ? w celach duszpasterskich i społecz-'
L%ii'Ri(i^ ' ’ którzV swe wakacje przepędzali 

r£b°tników polskich w Berlinie, Hara- 
7  'otni’ .aksonji, Nadrenji, Westfalji. A byłem 

świadkiem jak wychodźtwo witało 
I V , Czystego. Sadzono fch na fotelach 
1 > ^ . zd°biono kwiatami. dziewczęta w bieli­

ki- ’• urządzano nieraz przyjęcia jakby 
w  *asie wizytacji. — A dziś, co za niepo-
7. n -Z rob°tnicy, wróciwszy z wychodźtwa 
^  na ęSZaią z błotem tycb sa|nych księży, 

a obczyźnie na rękach nieomal nosili!A
^chowieństwa dla młodzieży

Z,k a kobiet pracujących.
«'e nuk r?b°tników, zrzeszało duchowień- 
^tiiza(?.dzież ’ k o b ie ty  pracujące. JednaA 1 KOU,CŁy p racu jące , jeana 

^ j J p rJ a. ma swoją centralę, swój organ 
■ u .  aeuje owocnie pod kierownictwem.Je owocnie pod kierownictwem 

£ tiaiL/liKÓW duchownych. Sprawozdania 
d£ i PSzy P°gMd na zasługi duchowień-a - P°gMd na zasługi --------------

“ k -j. Pracy wychowawczej i oświatowej. 
?bp “ ^arzystw Młodzieży z siedzibą w Po- 
■“  /J6 Przeszło 20 000 członków, posiada

Otwarcie Sejmu Śląskiego.
Uroczyste otwarcie Sejmu śląskiego odbyło się 

w Katowicach dnia 10 bm. w gmachu województwa 
Dokonał otwarcia prezydent ministrów Rzeczypospo­
litej Polskie* dr. Nowak, witając Sejm śląski w imie­
niu Naczelnika Państwa i rządu polskiego. Prezydent 
ministiow powołał na przewodniczącą p. Omarikowską, 
jako najstarszą wiekiem z pośród postów.

P. Omańkowska, zasiądłszy na krześle marszał- 
kowskiem, zwróciła się do posłów z zapytaniem, czy 
który z nich nie rości sobie prawa do objęcia prze­
wodnictwa z tytułu starszeństwa. Gdy ze strony 
Sejmu nie było sprzeciwu, przewodnicząca rozpoczęła 
funkcje, powołując na sekretarzy pp. Szymkowiakównę 
i Fojtka x

Przemówienie p. Omańkowskiej wywołało wśród 
słuchaczów ogromne wrażenie. W chwili gdy wspom­
niała o ludziach, którzy swą pracę, mienie i życie od­
dali, aby tę chwilę stworzyć, cała Izba wstała, część 
Niemców również. Niektórzy jednak z nich jakby na 
hasło dane przez Szczepońka, najzaciętszego wroga 
polskości, zawahali się i usiedli z powrotem; była to 
niemiecka demonstracja przeciw ludności Śląsk ej 
powstańcom. Incydent ten w sferach poselskich

Dolary ks. Adamskiego.
, Pierwszem zdaniem, z którem uważał za stosowne 
wystąpić na wiecu w Pleszewie głowacz tutejszego 
N. P. R-u, p. Dubielczyk, było zapytanie, czyby też 
ks. poseł Adamski nie chciał powiedzieć coś o dola­
rach, które przywiózł z Ameryki. Myślał widocznie 
p. Dubielczyk, że tern pytaniem wprowadzi w ambaras 
ks, posła, a omylił się, bo bodaj po raz pierwszy 
znalazł się w obecności tego, którego dotąd, i on i poseł 
Nader i inni posłowie i agitatorzy N. P. R-u oszczer­
stwami obrzucali na wszystkich wiecach. Ks. poseł 
Adamski skorzystał ze sposobności, by sprawę dolarów 
wyświetlić w następujący sposób:

Zaledwie Polska powstała, a już zaczynały napły­
wać do Polski zapytania od Polaków z Ameryki, 
w jaki sposób mogliby najlepiej dopomóc Polsce za- 
oszczędzonetWi przez siebie dolarami.

Wobec tego największy nasz bank, Bank Związku 
Spółek Zarobkowych, którego ks. poseł jest kuratorem, ■ 
wysłał dekgację do Ameryki z ks. Adamskim na czele, 
ażeby wskazać tamtejszym robotnikom drogę poży­
teczną do uprzemysłowienia Poiski. Wszyscy wiedzieli 
bowiem,- że Polsce przedewszystkiem potrzeba jest 
przemysłu, wiedziano również, że Polacy będą mogli 
wykupić z rąk niemieckich cały szereg fabryk, jeżeli 
będą mieli na to pieniądze. Tych pieniędzy naoneżas 
w kraju nie było. Dlatego postanowiono zwrócić się 
do Polaków w Ameryce, żeby oni Bankowi Związku 
Spółek Zarobkowych dali do dyspozycji część swoich 
oszczędności, zakupując akcje Banku Związku.

Tak się też stało.
Ks. Adamski na ctele delegacji wyjechał do Ame­

ryki i tam urządzając niezmiernie wielką liczbę zebrań 
i wieców, najpierw uświadomił Polonję amerykańską 
o rzeczywistem położeniu rzeczy, pocieszając ich i pro­
stując kłamliwe o Polsce opowieści prasy żydowskiej, 

a powtóre wykazywał im, że Drzez zakun akryj Banku
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Idobrze Polsce dopimóc, gdyż za te pieniądze wykupi 
się i stworzy nowe fabryki i utworzy się miejsce za­
robku dla tysięcy robotników polskich.

Polacy w Ameryce doskonale zrozumieli sprawę. 
Nie poskąpili swoich pieiitędzv widząc w tern dobry 
interes i zakupili p -ós tw o ' •. j, które już od dawna 
mają w swojem j\ - \ .  IG ■ ...-.ii zatem posiada
dowody, że piema ze wp;v,-;i,>7 do banku i każdy 
z nich dziś pst współwłaścicielem i > akcjonariuszem 
Banku Zwtfzxu Spuiek Zarobkowych.

Pieniądze zaś w ten sposób zużyte, przeznaczono 
na szybki wykup niemieckich priedsiębń.rstw, na two­
rzenie nowych fabryk i z dumą powiedzieć można, że 
dzięki pier.ięózom przez Polaków w Ameryce oddanym 
Bankowi Związku, powstało i rozwinęło się około 70 
wielkich przedsiębiorstw w Pol sec które wielu, wielu 
tysiącom robotników już dziś dają pracę i zarobek. 
Do takich przedsiębiorstw’ należy m i;;, fabryka Ce­
gielskiego w Poznaniu; która przed wojną zatrudniała 
zaledwie 400 robotników, a obecnie, wykupiwszy za 
pomocą. Banku Związku Spółek Zarobkowych 4 fabryki 
z rąk niemieckich, stała się największą fabryką żelaza 
w Polsce i zatrudnia już około 5000 robotników.

Na takie oto cele przeznaczono pieniądze, które 
delegacja Barku Związku pod kierownictwem ks. posła 
Adamskiego zbierała w Ameryce. Na każdy grosz in­
teresenci -imerykariscy mają pokwito vsnia i dowooy, 
« tysiące r dżin robotniczych w Polsce dzięki tej akcji 
mają zarobek i utrzymanie w Polsce i nie potrzebują 
szukać pracy za granicą.

O tem, że sprawa tak wygląda, a n e inaczej, 
wiedzieli doskonal - posłowie i agitatorzy N. . Rowcy 
i ich gazety, a jednakowoż w sposób iście żydowski 
i socjalistyczny me ahali słę rzucać o- czerstwa 

, i kłamątwa na ks. posła Adamskiego, którego działal­
ność w Ameryce dła stanu robotniczego i <’ ia Polski 
z pewnością p r  y niosła większe owoce, a i żeli krę­
tactwa p. Nad era i podobnych jemu „prawdomównych" 
ludzi.

Czuwajmy!
Jako 5 lista kandydatów do Sejmu widnieje zespół 

agitatorów komunistycznych, można powiedzieć otwar­
cie — pachołków bolszewickich z p. Łańcuckim na 
czele, a jedną z jej okras jest osławiony Da bal. oby­
watel honorowy Moskwy, który za akcję antypaństwo­
wą został skazany na 6 lat więzienia i odsiaduje 
obecnie swą karę. Lista ta pierwotnie otrzymała 
miano: związek projektarjatu wsi i miast, wszakże na 
jednem z posiedzeń głównej komisji wyborczej zgło­
szono przeciwko powyższej nazwie protest, wobec 
czego została ona zmieniona w ten-sposób, że dodano 
słowo „komunistyczny*1, ternsamem zdamaskowano 
wszystkich kandydatów, którzy pierwotnie chcieli ukry­
wać się pod nieokreślonym tytułem, bojąc się stwier­
dzenia swych sympatyj sowjeckicn, jako bardzo nie­
popularnych w Polsce.

Lista jest, można śmiało to stwierdzić, wspierana 
kapitałami przez rząd sowjeckl, który chce za wszelką 
cenę wyzyskać okres przedwyborczy, kiedy istnieje 
większa swoboda agitacji, aby w ten sposób wszcze­
piać w organizm społeczeństwa polskiego zarazki ko­
munizmu. Wiadomo, że bolszewicy wyasygnowaii

specjalne fundusze na propaganowanie komunizmu 
w Polsce; wiadomo dalej, że te fundusze są bardzo 
znaczne i że płyną obficie z Moskwy, zasilając kasy 
miejscowych organizacyj komunistycznych na terenie 
całej Polski czy to pod postacią wprost pewnych sum, 
czy też — bibuły agitacyjnej, hojnie rozdzielanej przez 
rząd sowjecki całemi pudami. Już parokrotnie nasza 
policja wpadła na ślady tej zbrodniczej antypaństwo­
wej akcji, ukrywającej się -pod płaszczykiem legalnej 
agitacji przedwyborczej już aresztowano cały szereg 
emisarjuszy bolszewickich, będących na żołdzie Moskwy 
szpiegów, a zarazem skonfiskowano bardzo pokaźne 
ilości broszur oraz druków komunistycznych.

Powyższa akcja jest bardzo nieoezpieczną i spo­
łeczeństwo całe powinno na nią zwracać baczną.uwagę. 
Nie można polegać jedynie na samym fakcie, że jeste­
śmy odporni na demagogiczne hasta, sowjeckie, że ko­
munizm niema widoków rozwoju na samym terenie, 
a jako najlepszy dowód tego przytaczają niektórzy 
niepowodzenia agitacji bolszewickiej nawet w obsza­
rach przez nich okupowanych w 1920 r., — trzeba 
zdać sobie sprawę z całą jasnością, że każde zło, po­
dobnie jak choroba, rozszerza się bardzo prędko, nie­
zmiernie szybko zatruwa organizm,, aż może całkowi­
cie go zniszczyć. Tak jak człowiek chory na początku 
gangreny musi w samym jej zarodku kres położyć, 
musi poddać się rad/kalnej operacji, %by uratować 
życie, t ik  samo i pańrrwo powinno zdobyć się na 
energiczny samoobrony, a wszystkie usiłowania 
rozstrzenia gangreny komunistycznej z całą bezwzględ­
nością oraz surowością lęr-ić. Lecz tu nietylko pań­
stwo ma głos, nietylko państwo samo powinno się 
bronić, lecz również całe społeczeństwo musi mu 
pr. -jść z możliwie wydatną pomocą.

Czuwajmy zatem na każdym kroku, z baczną 
uwa.?ą śledźmy każdy objaw p.idstępnej akcj: e.rd?ar- 
jus_/ bofszewickicii i dokładajmy wszelkich sd. aby 
ich demaskować, oddając w rece sprawiedliwości, 
aby te miliony, które piyną z • Moskwy poszły na 
marne, nie wydały siewu zbrodniczego w Polsce. 
Obecne ch-v Je są bardzo gorące. Wskutek agitacji 
przedwyborczej, wskutek ścierania się pogiąuów po­
szczególnych stronnictw^ następują pewne rozdźwięki 
w społeczeństwie. Komuniści będą starali się i starają 
się te rozdźwięki wyzyskać na swoją korzyść, siejąc 
podstępnie ferment, craz nawołując niejednokrotnie 
ci mne warstwy do antypaństwowych wykroczeń. Wo­
bec tego powinniśmy zdwoić naszą uwagę, stać na 
straży czystości durzy narodowej i czuwać, czuwać, 
jeszcze raz czuwać, — bo mamy do czynienia z wro­
giem bardzo groźnym i nieubłaganym.

Od nas samych zależy przyszły los Ojczyzny. 
Chcąc praworządności, demokracji zdrowej 
Lepszego bytu ludu —  Polski odbudowy, 
Głosować musimy na Blok Narodowy.

Na listę nr. s
; i

Michał Czajkowski. 80

Chjena.
Żydowski dowcip prowodyrów lewicy j  

dla Chrześcijańskiego Związku Jedności No t  J  |. 
listy nr. 8 nazwę Chjena; przez zestawienie ntf 
niektórych pierwszych głosek wyrazów, twoi 
nazwę bloku narodowego. Nasze Napierink' ! 
ście skwapli wie podchwyciły pomysły socjalno* 1 
się ze swego wynalazku, nie wiedząc nawet, -- .L  
sposobem przyznają do bardzo smutnej, a n f 
przyszłości. Nazwa Cnjeny ma przypomina 
Jest to zwierzę, żyiące w ciepłych krajach, które 
styni zastępuje miejsce grabarza; pożera

Rowcy i insze lewicowcy, .
■ 7,-, zunnJIWidać nasze N. P.

dując bliski swój upadek i śmierć, - 
Chrześcijański Związek Jedności Narodowej 
wiście, ich przeżyje i będzie dla nich grabaiz 'i? 

Napierniki mają słuszność!

Chcesz dobrych rządów  w 
Głosuj na listę nr.

Jakiś S3 kary za przestępstwa wŜ
,borc*Płatni agenci, rozbijający zebrania wyr

winni wiedzieć o tern, co następuje; _ 
Kto przemocą iu'o groźba  ̂ uniemożliwia

Itr
•<d}

WERNYHORA
WIESZCZ UKRAIŃSKI 

Powieść historyczna z roku 1768. '
—O—

— Bracie Wernyhoro, teraz jaja mądrzejsze jak 
stare kury. Panie atamanie Serykowskiego kurenia, 
potem się rozmówimy, a teraz pozostaw nas samych.

Nekrasa wyszedł, nic nie rzekłszy, ale na twarzy 
widać, że to zrobił niechętnie.

— Lubię tego twego Nekrasę; u niego prawda nie 
jak w butelce na dnie, ale na języku; hardo się stawi 
starszemu, ale też za to graćko bije, pożal się Boże 
karać takiego chwata.

— Panie Kainyszewski, powiedz! co się tobie zro­
biło, żeś wydał ten przeklęty rozkaz Żeleźniakowi? 
Nieraz z jednej kwarty wychylaliśmy mio<ek i wódkę, 
może i korzec soli zjedliśmy z sobą, a jednak nigdym 
nie słyszał, żebyś się pokochał w moskalach.

Podrapał się w głowę ataman.
— Gdzie tam u licha ja tych psiawiarów lubię! 

D 'brze to mówią: gdzie dyabei nie może, to wyśle 
kobietę albo popa; ten biahoczynny spoił mnie, jak 
dzika, i zyskał podpis. 1 teraz mówią, że rnu jakieś 
rzeczy naprzyrzekałem na korzyść moskal:, ale zje 
dyab:a, kiedy ja dotrzymam. Nie mówisz mi, bracie, 
nic o posłach tatarskich?

Wernyhora opowiedział powód poselstwa, zmiany 
zaszłe w Porcie, los Polski, i kończył:

— Mam nadzieję, że ci się oczy otworzyły i że 
zaprzesz się twojej powolności dla Moskwy.

— Ja duszą i sercem sprzyjam lachom, ale ta 
głowa przeklęta! Jak w niej zaszolomi, to wtenczas 
człowiek gotówby z Antychrystem przeciw Panu B jgu  
trzymać.

Odemknął drzwi,
— He;! panów asawutę i pisarza tu poproś ć.

— Panie asawuło, weż sto koni i jedź do Trzech 
Dolin, naprzeciw seraskierowi Bałty. Ataman Czorba 
niechaj go przyjmie przy bramie ze wszelką czcią; 
kłaniać się mu odemnie i powiedzieć, że go czekam 
z upragnieniem^.

— Panie pisarzu, cożeśmy wczoraj przyrzekli ojcu 
Bazylemu i moskalom?

— Ojcze atamanie, przyrzekłeś przymierze z Ca­
rycą; obiecałeś wysłać nowy kureń na Ukrainę, aby 
mordować szlachtę, księży łacińskich i żydów.

Ataman splunął.
— Przeklęta wódko! nieprzyjaciel narodu ludz­

kiego ciebie wymyślił, bugdajeś zaprzepadła na wieki. 
Panie pisarzu: odwołać wszystko: pijak Kainyszewski 
przyrzekł, ataman trzeźwy odwołuje. Ataman koszowy, 
naczelnik Zapoioża nie powinien nigdy być pijany. 
Wszak prawda, bracie Wernyhoro: kto się do winy 
dobrowolnie przyznaje, ten w polewie grzeszy.

— Przyznanie się do winy jest wielką chotą, ale 
nie na tern koniec: czynami trzeba poprawić dawne 
błędy. 1 panowie laccy, co naprowadzili na kraj mo­
skali, wstydzą się ^powiedzieć: winniśmy. Kiedyś 
przyjdzie ta błoga chwila, kiedy i oni rzekną to słowo, 
a wtenczas znajdzie się poprawa, a za nią krok po­
stępować będzie szczęście Oj:/.y ..iy: w idu ludzi raz 
zbłądziwszy, przypadk.em, dalej brnie w otchłań nie­
cnoty, choć prawość siedzi w sercu, ale fałszywy wstyd 
wstrzymuje iść za jej popędem. Wiecie o tern, że 
miłość wiasaa jest to miecz obosieczny, często służy 
za bodziec do dobrego, ale też często staje się za­
twardzeniem w złem.

Przy początku mowy wszedł jakiś starzec i pilnie 
słuchał, a oko jego łzą się zrosiło; był to Kołowaty, 
brat atamana kurennego, a gospodarz futoru w widłach 
między Tias-ykie r. a Tiaśminą.

Wernyhora nie przerwał mowy po jego wejściu, 
z takim zapałem mówd, jakoy był natchniony duchem 
wieszczym. Stary Holowały bił się w piersi.

— Boże, odpuść mi, mogłem zatrzymać wielką 
zbrodnię, a nie zrobiłem, podałem rękę śmiertelnemu 
grzechowi. Kum Dudar mówi : moskale psia wiary,
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ruo przcuiOtcł iu u  grozuq , j ■■
łowi polskiemu wybór lub głosowanie, L?
więzienia najmniej sześciomiesięcznego aibo wwięzienia najmniej 
dzenia w twierdzy do pięciu iat

Kto um.ślnie spowoduje nieprawdziwy * 1
K,
W

wyborczego, albo wynik fałszuje, ulega karz 
najmniej sześciomiesięcznego albo karz  ̂
w twierdzy do pięciu La.

■ • prawdziwy &»'Kto umyślnie spowoduje niep 
nuj.e,

od tygodnia do trzech lat. Jeżeli
wyborczego,'albo wynik fałszuje, ulega 

jeżeli czynu
osoba, której nie poiuczono zbierania kart 
ani innej czynności przy odby waniu wyb^,itr^

s«

ustA
*» n
lle
dni

się karę więzienia do dwóch lat, a nawet 
obywatelskich. .

Kto w sprawie publicznej kupuje !j3.jeśif 
głos wyborczy, ulega karze więzienia od *” .p 
dwóch lat, można także orzec utratę pri# 
watelskiej.

Kto jako urzędnik nadużywa swego sw 
niedozwolonej agitacji politycznej, karany 
zieniem aż do pięciu lat. . noi

Ibi

jednego roku do trzech lat.
Kto wyborcy uniemożliwi wolny w? piA ’/’ 2

więzienia jednego roku. Tej samej 
wyborca, któremu przekupstwo udowodn1̂ 

Przeszkadzanie na zebraniach za 
groźby, uszkodzenia lokalu itd. podlega 
na czas od jednego roku do trzech lat, 
sześciu lat, jeżeli zakłóciciele porządku je’1 

Za fałszowanie dokumentów wyborw 
od roku jednego do trzech lat.

Należy im to przeczytać.

Tłuki się ciągle pięścią w pierś, a b° 
rozlała się po jego twarzy.

Jflf;
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Przykro patrzeć na starość, dręczonyi .> qp03
sumienia, przykro słyszeć głos pokutują ózCMfyó, 
chodzący z ust, którym prawem bosi ,
przynależą słowa pokoju i cnoty; nikt n k  
objawić pociechy, bo wszystkie serca 5(3 
zatrętwiałe. .

Ataman w Holowatym siebie w,dAl,t|art*. 
czuje i boleje nad jego cierpieniem, a ujd' . 
myśli, jak pijahe, tańcują pogłowie, ...
nie może; takim był całe życie, takim z .,iefże,(< ' 
Piórkiem gładko umiał wodzić po
myślą, to ani weź; jak mu rzekną: drap®3 #  
ba, to mówi: dobrze; jak mu zaśpiew n •

' tak będ Sifl3 Rpiekła, to odpowie: niechaj
Zaporożu nazywano go cielęciem, c° 
gdzie się obrócić.

Kiedy tak stali milcząc, zaturkotat 
izby staiy pop. Cfti

— Niech będzie pochwalony J®zu S»i? 
— Na wieki wieków, Amen.

to

do

— iNrt wicn.i w jsruw , hnfaZr
Odpowiedzieli wszyscy, a Wernyn 

skim zawołali: ,7Vp{°v- -
-  Ojcze Czorba. cóż to ciebie P ^

*°l6i'lej

; moi bracia, ■ - oj  ■ > 
burłakę. b l^ iii

— Moi synowie, moi bracia,
przyszło przejść na

a poduszczeni przez Bazylego* ;ii , 
ikiego, jakobym przechowywa

naszli,
czehryriskiego, ,------j — r ,
Nekrasę i miał porozum.ewania się z <
mój zrabowali, chatę spalili; ^ dw'_ ;

^ n i

Ą-potrafił uciec, na Zap^roże. Dzieci ■ 
u Czystego-Źródła, a sam tu mięaZZ itll( >Jfl 
dajcie przytułek i opiekę waszemu u ^ ' j j f t f  /.hą 

— Będziesz ją miał, ojcze.... ,n , . f

d:

szewski — choćby przyszło do wojio 
skwą, >ale nawet z samym dyabłem-niechaj tu przyjdą atamanowie 1 cała >t3 

Nekrasę.
Wernyhora uściskał atamana.
— Panie koszowy, jak ja clc. 

tcie Piotrze, zostań na :

hi? .



rodo’
Zdrada robotników! Zapytania do K ad e tó w  Uybarczych
Z (Kościana w Wielkopolscc piszą do „Gońca

ieuó: tą,.';
Wypadkowo dostał nam się do ręki „Polak",

jaj 5 górnośląskiej N., P. R., w którym rzuca się ka­
11 cicu , Potępienia na Chrz. Demokrację za to, że 
j i  We glosowała przeciwko monopolowi tytonio-

: N pytając artykuł ten, przecieraliśmy sobie oczy, bo 
■i H nam było uwierzyć, by ktokolwiek mógł w ten 
o ii kłamać i przewracać kota w miechu. I chcieli- 
prz V z całego gardła krzyczeć: Baczność Bracia 
• Mzacyi nie dajcie się obałamucić, abyście później 

'feówi'1 * Prze^ ’na ’̂ ^ rów- udających naszych

posłuchajcie, co się nam stało.
^Leżeliśmy tu nieomal wszyscy do N. P. R. 
•y była walka o monopol, myśmy krzyczeli za 

Je p Prowodyrami: Chcemy, żeby był monopol! 
l!jadeków, którzy do nas przychodzili i radzili 
'.zebyśmy byli ostrożni i żebyśmy nie wierzyli 
'Monopolowy tak pięknie wymalowany nam przez 
^wców, myśmy nie słuchali,
e-r ẑ jest monopol i wszystko, co chadecy nam 

dzieli, sprawdziło się. Fabryka nasza jest zam- 
P* .600 robotników leży na bruku. Co zrobimy 

' Teraz się panowie enpeerowey z Poznania

nie'1

:ia.

Ci6i

Chrzęść. Związku Jedności narodowej.
x 1. Czy wszyscy wyborcy wiedzą, gdzie 

dziba Powiatowego Komitetu Wyborczego?
2. Czy Komitety postarały się o egzemplarze 

okazowe broszur wyborczych?-
Broszury wydane przez Chrześcijańskie Narodowe 

Stronnictwo Pracy nabyć można w „Księgarni Spo­
łecznej" w Poznaniu, Skarbowa 12.

Broszury wydane przez Związek Ludowo Naro­
dowy nabyć można w Sekretarjacie Związku Ludowo 
Narodowego w Poznaniu, św. Marcin 65.

jest. ■*» * sie-

Nr. 7. — Nie k ra d n ij!
Fiiar N. P. Ru skazany za kradzież.

Główny agitator Narodowej Partii Robotniczej nie- 
jakiś Cikorski w Inowrocławskim zostai niedawno ska­
zany na 4 tygodnie więzienia za. kradzież. To samo 
spotkało prezesa okręgu pleszewskiego p. Dubielezyka. 
Nie ma co mówić. Na pięknych filarach opiera się 
budowa N. P. R.

Dlatego nie głosujcie za nr. 7.

Z całej Polski.
— Naczelny rabin W ojsk Polskich. W „Dzien­

niku Urzędowym" Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego ogłoszono następujący ko­
munikat: „Minister Spraw Wojskowych po porozu­
mieniu się z ministrem wyznań religijnych, rozkazem 
z dnia 24-go maja 1922 roku zatwierdził statut orga­
nizacyjny służby duszpasterskiej wyznania mejżeszo- 
wego na czas pokoju. Dekretem Naczelnika Państwa 
i naczelnego wodza z dnia 3 maja 1922 roku, - ogło­
szonym w Dzienniku Personalnym Ministerstwa Spraw 
Wojskowych z dnia 8-go czerwca 1922 roku Nr. 13, 
dr. Józef Mieses, p. o. naczelnego rabina W. P„ mia­
nowany 2ostal naczelnym rabinem Wojsk PolsldchJ 
w randze „pułkownika"

" — Takiego s tra jku  jeszcze nie było. Strajk.'jś; 
wybuchł w Stęszewie — zastrajkowa? tam bowiem ‘ 
Magistrat i Rada Miejska. Uchwala odnośna zostałami 
powzięta jednogłośnie w obecności wszystkich człon­
ków Magistratu i Rady Miejskiej. Województwo do- j 
tąd sprawą tą się jeszcze wcale nie zainteresowało, po- ? 
mimo, że już drugi tydzień upływa od czasu złożenia i; 
odnośnych urzędów.

—. Ks biskup Bandurski w Wąbrzeźnie Da ’ 
miasta naszego przybywa niebawem, aby osiąść nsj 
stałe ks. biskup Bandurski z Wilna. Ks. biskup obej-h,' 
mie kierownictwo naukowe tutejszego Polskiego In-; in­
stytutu Narodowego. Instytut ten założony swegci , i 
czasu przez gorącego patrjotę Stanisława Ja3iń;kleg( /( | 
celem szerzenia oświaty na Pomorzu, rozpoczniJ 
obecnie znowu swą kulturalno-oświatową działalr. iśón , -
Pomiędzy innemi będą wykłady, odczyty, organizować .'?• 
nie naukowych kursów, urządzanie wystaw oraz kursy ; 
piśmiennictwa polskiego.

— Poświęcenie ratusza w Obornikach. V i 
dniu 3 bm, zostzło fu dokonane poświęcenie ratusza •' 
Oborniki od kilku wieków ratusza nie posiadały, a (i 
dopiero w ostatnim czasie z inicjatywy burmistrza Fp-' ,. 
Maćkowiaka zarząd miasta nabył dom przy ul. Dworcoiżi . r 
wej 7 za pól miljona mkp ( który kosztem 2 miljonóv''i 
mkp, został odpowiednio przebudowany i teraz oddań t 
do użytku władz miejskich.

— Mieszczanie lwowscy za Chrz. Zw. Jedrii1!' 
Nar. W niedzielę odbyło się w „Gwieź-izie' zeOfaji-, ; 
nie mieszczan lwowskich dzielnicy IX t-j, która, b y łj( i: U

ii
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t-'dzieci nasze nie troszczą.
. Hak z nami, zrobił monopol z 1200 robotni- 

a ‘ 7 k> „Sarmatia" w Poznaniu, w Bydgoszcz5/,
• . “ towie, Kartuzach itd., wszędzie tak samo. Nędza

t,'’,-c'a o pomstę do niebą.
“klepy tytoniowe zamykają sio i przemieniają na
1 Papierosy podrożały z chwilą wprowadzenia
I Ir* o iO marek na sztuce.
'^obec tego wszystkiego „Polak" ma odwagę

ib?« i;

Piątek
Sobota
N iedzie la

d'- że Chadecja, która przeciwko monopolowi
S a la ,■—uia, zdradziła robotników. 

styd, że są tacy obłudnicy!
j. Możeby nam „Polak" powiedział, czemu wszy- 

sHi.M0 dosłownie wszyscy robotnicy tytoniowi 
- Raczenia Zawodowego Polskiego wystąpili?aię

^ •,b o  Z Z. P. poszło za N. P. R. i kazało nam
i za monooolem.

siłc i głodnych dziatek naszych, rozpacz nasz; ch
zc

,J5

Zamiast 
przez N. P R.

'JMzrobocie, głód i nędzę.
J  się Za to wszystko wywdzięczymy, niech tylko 
*  Wybory.

kochani bracia robotnicy z Górnego Śląska

. oto skutek enpeerowskiej roboty. 
/ Cn zarobków i raju, przyrzekanych pr:

(R ^aic;e o naszej niedoli. Niechaj ona będzie dla
t^estrogą, abyście nie potrzebowali, popadłszy 
£> jak my płakać i przeklinać.

• ó  dzisiaj niestety za -późno przejrzeli i dziś 
fl0̂ Pk Ze jedyną szczerą obronicielką praw naszych 

f rz- Demokracja.
L?a u nas przy przyszłych wyborach musi być

górą
Robotnik Cykuła z Kościana.

Otoip; głos byłego enpeerowca. Głos to nie od- 
^ y .  Mamy nadzieję, że nie za późno przejrzeli, 
/tystkich tych, których głupota czysta wola N. 

g a s iła  w nieszczęście, gdy orzy wyborach nie- 
li^tod r °zumu) N. P. R. za wszystkie popełnione

otrzyma należytą nagrodę — klęskę — jak
I idź stało na Górnym Śląsku, gdzie N. P. R
c°slów otrzymała tylko siedmiu.
!y ,:s skończyć gospodarkę szkodliwą N. P. Rowców, 

potrafią wrzeszczeć i błotem rzucać — a ro- 
h 1 ty tylko szkodzą.

żaden rozumny robotnik nie powierzy 
,p°lski przy wyborach siódemce — lecz gło- 

'  pędzie jedynie na listę nr. 8 — pod którą złą- 
stronnictwa, które prowadzą politykę ro- 

Pożyteczną, opartą na zasadach narouowych 
,cKich.

ty
Dawniej a dzisiaj.

sPrawozdaniu Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
j ,il; rok 1910 czytamy na stronie 66 następujące

11 Uejatoniiast nie potrzeba być socjalistą, aby ganić,
'i ity \2.łe ’ co j ’ - ‘ Krzywdą dla pracującego ludu,

ln,1y i ?k Ojciec św. Leon XIII w encyklice 
, ii>r ’>^erum novarum" zganił ostro te krzywdy 

organizowanie ludu pracującego za po- 
' '“ i. chociażby socjalizm istniał i sto lat, to

nie^dokaźe dla ludzkości, czego dokonał 
J Jiięj. katolicki' który krzewił przez całe wieki swego 

L,e^a chrześcijańskie zwyczaje i obyczaje, uczył 
miłości i wyrozumiałości, ujmował się za

^ z° ny™ ’ przez wieki całe szerzył oświatę
A szkoły."’ azisia" JJ ^ 5 ,s'aj!

91/ tią lnaczej przemawiają agitatorzy N. P. R. i Z. 
P'' Vą:Ubraniach f i l i j  Zjednoczenia i Ęnpeeru. Jak 

Poniża się Kościół katolicki, a wiekopomne 
Ojca św. Leona XIIi ośmiesza się, jako rzecz

i bez pożytku dla stanu robotniczego.
•'<ej P^nnlenie powyższego ustępu sprawozdania 
S°Wn Ł V° ^ ZI’ Jak olbrzymia dokonała się zmiana 

-0 a‘Ków Z. Z. P., jak daleko odbiegli od pier- 
. ^gramu Zjednoczenia.

KRONIKA
Kalendarz rzymsko-katoUpkł:
13- go październ ika Edw ard k r. w.
14- go „ a K a liks t pp. m., E w a rys t m.

'1 5 -g o  , 19 po Sw iątk. Jadwiga wd., T e -
■ reśa p.

W schód s ioaca .o  godi.? 6,22

M IE JS C O W A .

o
o

6,24
6,26

Zachód 5,10 
„  5, 7
,, 5, 5

— Od wydawnictwa. Za kilka dni rozpocznie 
się przyjmowanie zamówień na „Nowy Przyjaciel Ludu" 
na pocztach i u listonoszów. Kto więc nie chce mieć 
zwłoki w dostarczaniu gazety, niech nie zwleka z za­
mówieniem. tylko uskuteczni to jak najprędzej. Od 
15—25 bm. przyjmują wszystkie urzędy pocztowe 
i listonosze zamówienia na listopad. Po 25 każdy 
urząd pocztowy obowiązany jest również przyjmować 
przedpłatę, jednakże istnieje możliwość nieotrzymania 
jednego lub dwóch numerów. Teraz, gdy wieczory 
coraz dłuższe, powinien każdy dcm być zaopatrzony 
w gazetę szczeropolską. Przytem czas wyborczy ćzvni 
gazetę niezbędną, jeżeli każdy dobry obywatel clice 
i powinien się informować o stanie i kierunkach na­
szych pariji politycznych, aby nieuświadomiony nie 
stanął do urny wyborczej. Wymaganiom tym czyni 
zadość „Nowy Przyjaciel Ludu", będący szeroko roz 
powszechnionym i zarazem dobrym organem re­
klamowym dla miast i wsi.

Przedpłata na listopad pozostaie ta 
w październiku.

— Miesięczne zebranie Chrz. Nar, Stów. Na­
uczycieli odbędzie się w sobotę dnia 21 bm. w salce 
posiedzeń w Kępnie o godz. 4-tej.

— W  niedzielę dnia 15 października br. od­
będzie się zebranie „Towarzystwa Bartniczego" w Kępnie 
o godz. 2 i pół popoł. w strzelnicy p. Durnioka. 
O liczny udział prosi Zarząd.

— Zebranie miesięczne „K ó łka  W łościanek" 
odbędzie się w niedzielę dnia 15 X. 22<o godz. 4-tej 
popoł. w Osinach w szkole kat. O liczny udział 
uprasza Zarząd.

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie kino-teatru 
„Renaissance", w którem podczas przerw koncertować 
będzie orkiestra ukraińska, składająca się z 35 osób.

— Zebranie Cechu obuwniczego odbędzie się 
w niedzielę, 15 bm. o goaz. 2 po poł. w lokalu 
p. Tyca.

sama, co

Z Poznania.
— Ćwiczenia kaw alerji. We wtorek przed po­

łudniem odbywały się w obozie wojskowym w B e- 
drusku ćwiczenia 7-mej brygady kawalerji wieik pol­
skiej pod kierunkiem pułk S ichaczewskiego w obec­
ności gen. Raszewskiego. Ali ni ster wojny gen. Sosnko- 
wski spóźnił się i był tylko obecny na bankiecie Ćwi­
czeniom przyglądli się dziennikarze.

— Lw ikw idacja m ajątku ziemskiego. Poznański 
Komitet likwiacyjny zakwalifikował do likwidacji, mają 
tek ziemski Kawęczyn z folwarkiem Siara Grobla 
i Wygoda w powiecie inowrocławskim obszaru 695 
ha, własność Walter v. Schenk. Majątek ziemski Wieka 
Klonia w powiecie tucholskim obszar 326 ha, podle­
gający likwidacji nabyła p. Ludwika Rudowska z Pło­
ckiego od p. Heinricha Sweinitz. Kontrakt kupna zo­
stał przez Komitet likwidacyjny już zatwierdzony.

— Aresztowanie szajki szpiegowskiej. Nieda­
wno temu w Poznaniu aresztowano niejakiego Zygmunta 
Kanowicza i jego towarzyszkę n-ejakąpannęMansfeldów- 
nę pod zarzutem utrzymywania w Poznaniu biura 
szpiegowskiego. Do wykrycia tej szajki przyczvnifo 
się aresztowanie pewnej kobiety w Toruniu, która 
pełniła podobno służbę kurjera szpiegowskiago między 
Berlinem, Poznaniem a Moskwą. Energiczne śledztwo 
prowadzi prokuratura toruńska przy pomocy policji 
państwowej i wojska.

dotychczas uważana za domenę prezydenta Neuman:. ivi ■'
Na zebraniu tern uchwalono jednogłośnie popiera^’,H; 
listę Jedności Narodowej.

— Zamach na ociąg. Bolszewicko ukraiński? 
bojówka w nocy z 7 na 8 października podłoży- p 
ekrazytową petardę na tor kolejowy kolo mostu : / j l 
Przemyślem. — Około godz. 8 ruszył w dalszą dro^'? ;, 
z Przemyśla do Lwowa pociąg pospieszny Warszaw#*;;-'/  
—Lwów na mostku kolo Żurawnicy nastąpiła ekż > 
•plozja. Pociąg doznał silnego wstrząśnienia, masz 5̂
nista nie stracJ jednak zimnej krwi i przejechał p rz j, :
krytyczne n^ejsce, zatrzymał zaś pociąg dopiero f f i j  
przejechaniu mostu. Most został uszkodzony, podoił u 
nie'jak lokomoty wa pociągu. Z ludzi nikt nie ot ! 
niósł szwanku. ■»!

Giełda zbożowa w Poznaniu.
U rzędow e no tow an ia  z dn. 10. październ ika  1922. !

loco Poznań za 100 kg. w  ładunkach wagonowych dosta1, 
natychmiast, ceny hurtow n ie :

Ż y to  -
Pszenica -
jęczm ień b row . -  .  _ .
O w ies - -  -  -  .
Mąka żytn ia  70%  z w orkam i
M ąka pszen. 65°/o z w orkam i 
Ospa żytn ia  -
Ospa pszenna -  -  _ _
Z iem n iak i fab r. -

„  jada lne ( . . .
Uwagi: B rak dowozu zboża. P opyt konsum pcyjny. Usi 'I i 

sob ienie śtale.

18800— 15800 
32000—3400f l. 
19000-2000W7 
20000—21 OL 
3 » 5 0 0 -3 l0 r*  
51500—5350:

950 i 
970
2201,': ■ 
260 '”

Kurs giełdy warszawskiej.
z dnia 11. październ ika 1922 r.

D o la ry  St. Z jednoczonych
Franki francuskie -  _ _
Franki be lg ijsk ie  -  - .
M arka niem iecka w yp la ta
M arka niem iecka go tów ka
Funty angie lskie -
1 rube l z to ty  -  -  . -
1 rubel s rebrny -  -  -  .
K orony czeskie -  -  -  ,
Korony austrjackie  gotów ka 
Korony austrjack ie  w yp lata
B ilon  -  .  -  -  _

Tendencja mocna.

Każdy pyta gdzie bławaty,
Kupi biedny i bogaty?

Odpowiedzieć na pytanie 
Wam panowie^ zacne panie,

Dziś nie trudno, gdyż wszystkiego, 
Kupicie u Dzwonkowskiego.

Cena tam umiarkowana,
Tak dla chłopa, jak i pana

Materiałów do wyboru
\ Każdego przytem koloru 
Podług mody damskich męzkich,

I chłopięcych i dziewczęcych.
Skład bław atów

Stanisław Dzwonkowski.
K ępno, R y n e k  d. p. L isa.
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Szan. Członków „Zgody
zaw iadam iam y niniejszem, iz mocą uchw ały W alnego Z g ro ­
madzenia z dnia 24 września r. b. zostały

udziały podwyższone
z mk. 200 na mk. 1000,

tfobec tego w zyw am y Szan. C złonków  do uiszczenia w zg l

uregulowania dopłaty do pełnego udziału
v czasie jaknajkrótszym ,

Zarazem upraszamy o zw ro t będących jeszcze w  po ­
ja d a n iu  bonów  zakupu do czasu 1. 7. 22., gdyż obliczanie 
lyw idendy rabatow ej przysługującej się za takowe rozpocznie 
ię w  dniach następnych. D yw . rabatowanie będzie wypłacana 
»cz przypisyw ana do udziałów.

501

Zgoda” Sp. Sp.
z  o. odp. w  K ępnie.

- ..... - •
■* «•» i***/ *  -» u.*x» me -Z <

. . . . . .  .
• • ■

K IN G -T E A T R  R E N A IS S A N C E r.V,

Poszukuję

książkową
samodzielna, do zała­
twiania korespondencji 
i pisania na maszynie. 
Refiektuje sie tylko na 
siły wykwalifikowane. 
Posada wolna od 15 
b. m. Piśmienne zgło­
szenia do eksD. N. P. 
L. pod nr. 1299

Matrymonialne
U rzędn ik Państw. Cła la t 
25, poważnie myślący, 
p rz j’s to jny  i in te ligen tny, 
dla braku znajom ości, po ­
szukuje na te j drodze to ­
w arzyszki życia do la t 21 
pow ie rzchow nośc i, w e ­
so łe j, i o zaletach serca, 
najchętn. z pow. K ęp iń ­
skiego lub O strzeszo -  
wskiego. Rzecz trakt, się 
poważnie. Z nłosz. z fo - 
togr. (k tó rą  s ię ’ natych­
m iast zwraca) i  z dok!, 
adr. pod „Lecą liśc ie z 
d rz e w " ao eksp. N. P. L. 
w  Kępnie.
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Mk? K u p u je m y  każdą  ilość
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i płacimy ceny najwyższe.

X

Dom Handlowy

1  S-Rb, K̂pno.
Telefon 175.

Przewodnik
Na sprzedaż: t

1

' I ' 
15

ViZ sobotę 14, niedzielę 15 i poniedziałek 16 października
demonstrować będziemy

wielki dram at sensacyjny w  6 aktach

Chrześcijańskiej Demokracji
S k rzy d ło , 2 1/., m o rg i z ie m n i^
2 k o n ie , 1 k ro w a , 1 b ry c z k a , Ej

do o liw y  i różne inne rzecz/1 i .̂.

g>v
*2?&

W ydaw n ic tw o
poświęcone sp raw o iji organizacyjnym  

kó ł politycznych i ośw iatow ych.

K nappe , K ępno,
t a r t a k  * ini

W głównej roli słynna artystka LOTTA MOJA. 
Podczas przerw

wielki koncert z chóru opery kijowskiej
w 3 oddziałach pcd batutą p., pref. D. Kotko. Chór składa 

się z 35 osób. 1304
Początek o godzinie 8 wieczorem.

. Dyrekcja.

.tąi

I

I «

Treść nr.
1. Dokąd dążymy ?
2. Polskiego bytu państwowego na jważnie jsze pod­

stawy
3. Zebranie naszych K ó ł
4. O wykładach w ogó le  i m aterja ł do w yk ładów
5. K o lpo rtaż  książek
6. G otow e w y k ła d y :

a) Polska a K ośció ł ka to lick i
b) G ospodarcza przyszłość P o lsk i

7. Z  dzia ła lności sejm owej Chrzęść. Naród. S tron­
n ic tw a Pracy.

C e n a  420 m k .

i.
I  ®

>®®®®e'8#3®88»®©6©®C©3‘i^f5̂

Chór kościelny w Łaska®* 'f
urządza

w  n ie d z ie lę  15 p a ź d z ie rn ik a  &f’ 
na sali p. Macioszczyka

przedstawieni® r 
am atorskie ■ t,

7*2

w 
te

I t a h i s  ds Słośd .tffleiufisklego

Treść
1. Idea a organizacja.
2. Rachunek po lityczny  po laków  ka to likó w  w  okresie 

przedw yborczym .
3. Do Rad W ojew ódzk ich  i Zarządów  kół.
4. Czem pow inny  się stać nasze Kola?
5. Książkow ość w  kołach.

nr. 2:

przyjm uje

Drukarnia Spółkowa w Kępnie.

6. Jak grom adzić m aterja ły  bieżące?
7. Pols

Czy słyszeliście 
o tem,

o lsk i Śląsk.
8. D zis ie jsze kasy chorych w  Polsce.
9. Gospodarcza przyszłość P o lsk i (Dokończenie)

10. Rzut oka na obecne po lityczne  powożenie w  Polsce
Rad i S ekre ta rja tów  W ojew ódzk ich , K om is ji O r­
ganizacyjnej. W ykaz pism.

C en a  375 m k .

a /  y
ÓO *i. I

... W
s y  j  

ź.,*. y  /

.'7/, / '

o

że „S ap on " z m aiką 
koszulką je s t każdo­
razow o chemicznie ba­
danym, przez spec ja l­
nego D r. Chein ji, czy 
nie zaw iera sz k o d li-

, wych sk ładn ików .
P rzeto każda go­

sposia, może być pew ­
ną, że „S apon " nie 
ty lk o  ochrania b ie liznę 
przed zniszczeniem , 
lecz nadajc je j śnieżno 
b ia ły  ko lo r.
Żądajcie zatem  wszę­

dzie ,S apon1 z m arką ochronną 
koszulką.
Chem. Fabryka ,,Ergasta“ 
C. Nagórski StarogardPomy

Treść nr. 3.
1. P i trzeba p o lity k i chrześcijańskie j,
2. K w estja  robotn icza i je j rozw iązan ie  w  św ie tle  

m yśli chrześcijańskie j,
3. Chrześcijańska zasada na jsku teczne jszym  środkiem  

przeciw  uroszczeniom  żydow skim
4. K ośció ł ka to lick i a re fo rm y społeczne,
5. W alka stanowa, '
6. M onopo l ty to n io w y  a zasada m ora lności chrześc.
7. Socja liści N. P. Rowcy un iem ożliw ia ją  em erytury, 

i renty* ro b o tn ikó w  jfrzcds ięb io rs tw  ty ton iow ych ,
8. M yś li i wskazania.
9. L ite ra tura ,

A d resy : Rad i S ekre ta rja tów  W ojew ódzk ich  K om is ji, 
O rgan izacyjne j. W ykaz pism.

Nabywać m ożna
C e n a  375 M k.

w  D ru k a rn i  S p ó łk o w e j w  K ęp n ie .

A kuszerka  i»®9OTo®»e«0e<

e g z a m in o w a n a
zamieszkała

' w Kępnie przy ul. Kościuszki 389.
Poleca się Szan. Paniom.

Leib.

iwSty re n to w e  U, J  i S
są do nabycia

w Drukarni Spółkowej

Teraz
możemy oddać zawsze ze 

składnicy, każdą ilo ś ć

Cement Portlandzki 
dziegieć z węgla, 

lepnik,
papę dachową, 

szplisz dachowy,
wapno butiowl. i nawozowa 
i t. d. i t. d.

B R A C IA  SCH LIE P E R ,

Hurtownia materjałów 
budowlanych. 

Bydgoszcz.

ul. Gdańska 99. T e l. 306,361

i połączone ze śpiewami. Po przC1;.zj 
wiefciu <
z a b a w a  z tańcaffi**’

na którą zaprasza

Początek o godz. 7 ’ /a wieczór

O B E L G E

na składzie.

rzuconą na organ istę p. FRANCISZKA 
ko rzyn an in ie jszym  odw o łu ję  i takowego

A n to n i S z c z e p a n ia k ,

P . JasiósKI
Kępno - Rynek, telef.

S K U P U J E M Y

g ziemniaki fabryczne i kapustę
s w  w agonow ych partjach,

|  mak biały i niebieski
g 9

i płacimy najwyższe ceny dzienne, A
§ Rvłnń«ki Krtniecki 9

w  każdej ilości

Bytoński Koniecki g
—  K Ę P N O .  —

POR
ZBabiono. 4 -

Knappe, fcjjj,

S .

format
n a  n a  ,s k

Drukarnia
T c łc lo n  82.
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